


TRENODIA
Przy żałosnym Katafalku,

Jey. Mci. PANIET
ANNY CATHARZYNY BOEHMOWEY 

urodź. GYZICKOWNY,
Która dnia 23. Lipca roku. 1710, w Bogu zbawiennie zasnęła

a na to d, 31. tegoż miefiaca przy zgromadnym zborze, Ceremonie fię odpracowały,’ 
N a nieśmiertelna pamiątkę napifana y  do D ruku podana

p rzez

Adama Maciewfkiego, Cant* Pol.

SMutnym trybem niebo
Gdy de novo oftrą rózgą nas 
Przez fmierć zaiufzoną. Ledwie wzięta koniec

Powiętzna zaraza, a z d r u g a
Ściga,, Ledwie dwie lecie jakofięmfitly , 
ParkjnddToruniemycięfzko trapiły:

Dość ofirywydawfizy Dekret nd ,
Ach Thor mi je fi wielce zewfzą I 
T ylci utrapiony Jłrafznym ,
Ogniem y  ru in ą . Y  teraz, brzęm ieniem
Zlało ty jefł wzdęty. yLch czaszka nżêzzro/ż \

Z r  aniony ś  oThoruniu\ w idzę ze cię boli.
Żałobnym dz do tych czas płafzczem fię odziewajz 
A twą zasmuconą twarz łzami 

Patrząc nd żałobną powietrza ,
Talęze rezforowaneyfimierci robotę.

’Jak zdjufzywfzy fię fiwego dokazuiet 
Y  niejednego f e r d e c z n i e zdfrd
Zafrafuie kiedywgorącym upale,

Tierze nagle ludzi, zoftdwiwfizy żale.
Zofiawiła żale, w dom u uczonego 
Pana TO EH M Y wziąwfzy mu Małżonkę tego 
Do lochow p o d z i e m n y c h i  bez względu na małę

Dziateczki,załosnęy ofierociałę 
W ięcfmutkim firdecznjm teraz obtoczony,
W ejpołek zdziatkdmi wielce je fi ztrudzony.
Lecz coz po tak zbytnemfmut\u 
Gdyć Jey Dufiza w niebie zdzywa radości.
Y  owfizem Jey Życzcie takiego zwycięfiwa 
Niedokazała fmierć nad nią okrucięjłwa.
Tędzie Tog dozorcą dziatkom pozoflałym.

Onje fiOicem firot: Opiekunem trwałym.
Pociefzy was wfzytkich, tylko w tym nie .
Mu fi żal uchodzić a radość nafląpic.

T H O R U N U ,  ImpreOlt JOHANNES LU D . NICO LAI^




